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Historia uczy... 


i umów międzynarodowych pociąga za sohą wiadome skutki —Zamias 
demontażu-odiudowa przemysiu zbrojeniowego zachodnich Niemiec 
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Opłata. pocztowa uiszczona ryczałtem, 
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Ostatnie decyzje anglo - amerykańskie | cerni chemicznego „Schering i wieluj zmierzającą do odrodzenia reakcyjnych 


« sprawie przemysłu zachodnich Niemiec 
są madal tematem licznych rozważań i 
komentarzy prasy etiropejskiej, Aby zro 
zuimieć intencje anglosaskie wobec prze- 
mysłu niemieckiego, warto przypomnieć 
iiątychczasowy przebieg ich polityki w 
tej dziedzinie. 3 

W ciągu dwuletnich rządów anglo - 
amerykańskich w Niemczech zachodnich 
z 8 tysięcy znajdujących się tam zakła- 
łów przemysłu wojennego 
1DEMONTOWANO ZALEDWIE SETKĘ, 
1 mianowicie około 70 w strefie amery- 
dańskiej, 25 — w strefie brytyjskiej i 12 
— w strefie francuskiej, Inne gałęzie prze 
mysłu, posiadające znaczenie strategicz 


innych 

Wszystko to świadczy, żę Stany Zjed 
noczone i Wielka Brytania zerwały z uch 
wałami poczdainskimi, przewidującymi 


uzgodnioną politykę wielkich mocafstw | 


w Nieńuczech oraz zastąpiły ja polityką 
DYKTANDA ANGLO - AMERYKAŃ- 


[nyssen 


W kolach amerykańskich uważa się, 


A 


> sp TE wymi 'wadzonych w Waszyi- 
ue, nie doznały w Niemczech zachodnich |14 % WM! ZA W RCA 


żadnych ograniczeń. Mimo, iż uchwały 


poczdamskie specjalnie wskazywały na | porniędzy 


konieczność żmniejszenia niemieckiego 
przemysłu chemicznego oraz przemysłii 
budowy maszyn, umowa anglo - amery 
kańsku zachowała przedwojenną zdol- 
"ość wytwórczą niemieckiego przemysłu 
chemicznego, a produkcję przemysłu bu | 
owy maszyn, który jest — jak wiadomo | 
PODSTAWĄ PRZEMYSŁU 
ZBROJENIOWEGO, 


zwiększono o 5 proc. w porównaniu z 
okresem przedwojennym. 


Władze anglo - amerykańskie zezwo- 
liły również na doprowadzenie do pozio 
mu z 1936 roku produkcji niemieckiego 
przemysłu samochodowego i traktorowe 
go, a co za tym idzie, i 

PRZEMYSŁU BUDOWY CZOŁGÓW. 

Przywrócenie przedwojennego pozio- 
mu produkcji przemysłu Niemiec zachod 
nich oznacza nie tylko odbudowę nie- 
mieckiego potencjału wojennego, ale i 
pogwałcenie uchwał wielkich mocarstw 
w sprawie odszkodowań, pociąga ono bo 
"wiem za sobą automatyczne zaprzesta- 
nie demontażu przedsiębiorstw wojen- 
nych i przerwanie dostaw  reparacyj- 
nych ma rzecz krajów, które ucierpiaiy 
wskutek wojny. 

Kapitał zagraniczny, a przede wszyst- 
kim amerykański, koncentruje w swym 
ręku przemysł Zagłębia Ruhry i całych 
Niemiec zachodnich, odbudowując nie- 
mieckie kartele; syndykaty i trusty, Na 
siełdach niemieckich swobodnie notowa 
ne są 
AKCJE ZNANYCH KONCERNÓW PRZE 

MYSŁU WOJENNEGO, 
jak „LG. Farben Industrie" nierzieckiego 
trustu stalowego, koncernów Sirmensa i 
Daimlera, Benz, „„Reinmetafiwerke*, kon 


Jeszcze jedna próba 

zlikwidowania konfliktu w Intonezji. 

Agencja France Presse donosi, że ba: 
viąca obecniesw Sydney trzyosobowa 
somisja arbitrażowa, która z polecenia 
Rady Bezpieczeństwa - ma * uregulować 
spór indonezy jsko-holenderski, uda się w 
sobotę do Batwii, skąd nawisże bezpo- 


średni kontakt z władzami holenderski- | wie let 


mi 1 iladonezviskimi, 


gtonie w ostatnich miesiacach rozmów 
przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, wkrót 
ce ma być-miawowany mieszany zarząd 
brytyjsko - amerykański dla przemysłu 
węglowego w Zagłębiu Ruhry, Wbrew 
przewidywaniowi. na czele tego zarządu 
nie stanie Amerykanin, lecz dwaj prze 
wodriczący, reprezentujący oba nipcar- 
stwa. 


& 


nów ma głos 


i militarystycznych Niemiec. Jednakże 
taki bezceremoniainy stosunek do umów 
międzynarodowych nigdy jeszcze dobrze 
sie nie kończył. Historia zna przykłady 
niesławnego losu polityków, którzy trak- 
towali umowy miedzynarodowe jak strzę 
py papieru. O tym powinni pomyśłeć ci, 
którzy pogwałcili uchwały poczdamskie.,. 


Na czele niemieckiego kierownictwa 
przemysłu węglowego, które będzie pod 


legato inieszańemu zarządowi, stanie dr. 


Roelen, jeden z bliskich współpracowni- | 
ków z zauszników znanego potentata: 
przemysłowego Thysseną, 

W ten sposóh przywrócone zostaną 
dawne pozycje ludziom, którzy finanso- 
wali Hitlera ; pośrednio deprowadziłi do 
wojny. 


De Gasperi przeciw robotnikom 
Przemysłowcy, popierani przez rząd, wyzyskują 
pracowników, a opornych zwalniają z pracy 


Toczące się ostatnio w Rzymie per- 
waktacje pomiędzy rada włoskich związ 
ków zawodowych a związkiem przemy- 
słowców zostaly zerwane na skutek sta- 
nowiska pracodawców, którzy odmówili 
zapewnienia odpowiednich gwarancyj,w 
Sprawach, związanych ze zwalnianiemm 
robotników z pracy. 

Komitet wykonawczy rady związków 
zawodowych przyjął rezolucję stwier- 
dzającą, iż postępowanie przemysłow- 


„REKONS 
politycz 


MOURADI AO aa nunn MENEM) 


any, które 


ców jest niczym nie usprawiedliwione. 
Rezolucja ostrzega równiez przed odpo- 
wiedzialnością za konsekwencje jakie 
moga nastąpić w wyniku stanowiska 
przemysłowców. 

Należy nadmienić, iż wobec nader po 
ważnego kryzysu w włoskim przemyśle 
mechanicznym, grażacego zwolnieniem 
z pracy dziesiatkom tysiecy robotników, 
rada ministrów nie powzięła żadnych 
środków. 5 


Wczoraj wieczoram ministrowie wcho tworzyła -po ostatnich wyborach, oraz 
dzący w skład rządu francuskiego Zlo- | ze względu na poważną sytuację gospo- 


żyli swoje rczygnacje na ręce premiera | i 


Ramadier, 
nie podał. 

Jak twierdzi korespondent radia bry- 
lyjskiego Cadette, decyzja- ministrów 
francuskich miała na celu umożliwienie 
Ramadierowi przeprowadzenia rekon- 
strukcji gabinetu, tak aby przedstawić 
nowy skład gabinetu na Sesji Zgromadze 
nia Narodowego, ltóre odbędzie się w 
nadchodzący wtorek. 

Zgromadzenie Narodowe miało pier- 
wotnie wznowić swoje obrady po przer- 
niej w listopadzie, lecz ze wzglę- 
luacie polityczną, jaka się Wy- 


Sam premier do dymisji się 


du na syi 


arczą, termin został przyśpieszony, 
. * . x 

Erancuski minister spraw  wewnętrz- 
nych Edward Depretx oświadczył dzien- 
nikarzom, że w środę w późnych godzi- 
nach nocnych odbędzie sie w pałacu elj- 
zejskimi posiedzenież rady ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Auriola. 

Depreux dodał, że nowy gabinet skla- 
dać się będzie z (1 ministrów, 3 minis- 
trów 'bez teki, premiera į wicepremiera. 
Dotychczasowy rząd, jak wiadomo, liczył 
20 ministrów i 3 ministrów bez teki. 

Ramadier pozostanie na stanowisku 
premiera, a Bidault zachawa take minis- 


5 rykańskie w sprawie 
$ ZSRR wysunął 
j dliwą propozycję wycofania z Korej za- 
j równo wojsk amerykańskich, jak i ra= 


= ia i 
zie nie zmi 
pil BEG 


trukcja" rządu francuskiego — nowym manewrem 
nym. — Ramadier nadal na stanowisku premiera 


Typowy przykład . 


Jak wiadomo, od dłuższego czasu 
toczyły się rokowania radziecko-ame= 
Korei. Delegat 
bezstronną i sprawie- 


dzieckich. i 
Jak donoszą obecnie z Seulu, 18 paź 


M dziernika szef delegacji amerykańskiej, 
s gen Brown, odpowiedział odmownie na 


propozycje radziecką. Stanowisko swe 
„uzasadnił* on tym, że rząd amery* 
kański przekazał sprawę Korei do roz- 
patrzenia ONZ. Nietrudno się domy- 
sleć, że rząd USA zamierza uruchomić 
w ONZ swoją „maszynę do głosowa- 
nia“, by przeforsować własny pogląd. 

Równocześnie ze swą „odpowiedzią“ 


$ gen, Brown, zażądał, by komisja miesza 
' na przerwała swe prace. W związku z 


tym, delegacja radziecka po skomuni- 
kowaniu się z rządem ZSRR wyjechała 


ji wczoraj z Seulu do stolicy Korei pół- 
nocnej — Chenianu, 
Epizod ten jest tak  charakterysty= 


czny, iż nie wymaga jakichkolwiek ko- 
mentarzy, 


n 
Penętna propozycja 
„New York Herald Tribune" donosi, 
że rząd grecki zwrócił się do Stanów 
Zjednoczonych z propozycją, aby rząd 


"USA wziął na siebie odpowiedzialność 


za operacje wojskowe w Grecji. 

Pismo twierdzi, iż ambasador USA w 
Atenach oraz szef amerykańskiego szta- 
bu generalnego popierają prośbę rządu 
greckiego. 

—. i 
Ca opowiadają ` 
nasi niedawni goście brytyjscy 

Do Londynu powróciła grupa 8 parlas 
mentarzystów brytyjskich, którzy zwie” 
dziłi Europę Wschodnia, Posłowie 
oświadczyli w wywiadzie prasowym, iż 
wszelkie twierdzenia o istnieniu „żełaz- 
nej kurtynu' są niebezpieczne i stanowią 
zwyczajny nonsens. 

Podkreślili ont również. iż we wszy». 
stkich krajach mieli możliwość przepra 
wądzenia całkowicie swobodnych roz- 
mów z  przedstawicielami tamtejszego 
społeczeństwa, w pierwszym zaś rzędzie 
zę światem robotniczym. 


Pekłady węsla 

wykzyta w powiecie krash chim 

Z Lublina komunikują, że w, związki 
z wykrytymi złożami węgla, starostwo 
powiatowe w Kraśniku finansuje prace 
nad poszukiwaniem węgla w Krzywniku. 

W wykopanym szybie przebito warst- 
wę węgla do głębokości półtora metra. 


Cholera rozszerza się 


Denoszą ze Stambulu, iż wśród zało” 
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parowca tureckiego „Alz 


przypuszczalnych Wypadków cholery. 
Okręt powracał do ŚmyrTny ze wschod 

niej części x 
„Akso” ek 

odbycia tam kwarąutąnny. 

PAIET AAA WONNA OGONEK OTATOU 


iza Śródziemnego. 
Li 


tra spraw zagranicznych. Tekę ministra 
spraw wewnętrznych — jak sądzą w ko- 
lach poinformowanych — obejmie bądź 
Ramadier, bądź Dępreux (socjalista), 


Reforma rolna 
we francuskiej strefie okupacyine? 
Na mocy zarządzenia komendanta 
franeuskiej strefy okupacyjnej — gene- 
rała Sevez do końca br. ma być prze- 
prowadzoną reforma rolna: w tamtejszej 
strefie. Reforma przewiduje rozparcelo 


wanie wiełkich posiadłości ziemskich ce: 
lem zapewnienia maksymalnej produkcji 
rolnej. 
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ecko robotnicze" 


“korzysta z serdecznej opieki RTPD. — Tu wychowu= 
ją przyszłych obywateli Polski Demokratycznej 


W czasie sześcioletniej, zbrodniczej 
okupacji hitlerowskiej, dziecku polskie- 
mu działa się najsiraszliwśsza krzywda. 
stało się ono zaniedbane umysłowo, źle 
tozwinięte fizycznie, wyczerpane nerwo- 
wo, i często zwichnięte moralnie. Przy 
tym, 2 miliony naszych dzieci stracjiy W 
czasie wojny jedno lub oboje rodziców. 

Od pierwszych chwil po zakończeniu 
działań wojennych, państwo nasze ra- 
tuje dziecko, ale potrzeby są tak wielkie, 
że musi pomóc także pod zeństwo. 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, istniejące w Polsce od 1919 roku, 
wziów'lło swą działalność jeszcze wte- 
dy, gdy toczyły się walki nad Wisłą W 
Lublinie powstalo pierwsze przedszkole i 
pierwszy Oddział. 


Obecnie R.T.P.D. jest jedyna w Polsce 
wielką instytucją społeczną, poświęcają- 
cą się wyłącznie sprawom opieki, wy- 
chowania i zdrowia dziecj klasy robot- 
niczej. 

19-go bm, zaczął się Tydzień R.T.P.D., 
którego kulminacyjnym punktem będzie 
nadchodząca niedziela. Spełniając pracę 
najtrudniejszą a wychowanią młodego 
pokołenia — R.T.P.D, nie reklamuje 
swych osiągnięć; nie liczy na jakłeś do- 
raźne eiekty. swoich wysiłków. 

Działalność poświęcona zdrowiu, na- 
uczaniu, a nawet karmieniu dzieci, jest 
cicha, spokojna, długofałowa — może 
też dlatego nie, wszyscy o niej dość wie- 
dzą, nie wszyscy należycie ją oceniaja. 
„Tydzień R.T.P.D,* powinien į mia na 
gelu zainteresować wszystkich mieszkań, 
ców Łodzi — dzieckiem i tym, co dla 
lego dziecka zostało zrobione. 

Oddział łódzki R.T.P,.D, opiekuje się 
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Wagon restaurzcyjny 
uruchamia „Orżis” w hm, 


W końcu października rb. uruchomio- 
ny zostanie pierwszy po wojnie wagon 
restauracyjny „Orbisu', który , będzie 
kursował na linii Warszawa — Katowi* 
ce w pociągu międzynarodowym. 

Wagony restauracyjne będą urządzo- 
ne jąk najnowocześniej. zapewniając po- 
dróżnym maksimum wygody i przyjem- 
ności w czasie spożywania posiłków, Du 
że okna, miękkie siedzenia, fachowa ob- 
sługa — to zalety wąganów restauracyj- 
nych „Orbisu”. (t) 
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przeszło dwoma tysiącami dzieci, prowa 
dząc 8 żłobków, 10 przedszkoli, 7 świe- 
tlic dziecięcych. 2 szkoły (jedyne dwie 
świeckie szkóły w Łodzi, W zakresie 
opieki lekarskiej, R.T.P.D, zorganizowa 
lo prewentorium w Rudzie Pabianickiej, 
poliklinikę oraz Poradnię Dentystyczną. 
Jedyny stały teatr dziecięcy, to teatr ku- 
kiełek przy ul. Nawrot 27, także prowa: 
dzony przez ię instytucję. 

Dumą Towarzystwa jest Dom Dzie- 
cka, zaledwie kilka miesięcy temu uru- 
chomiony. w którym przebywa w iej 
chwili £8 dzieci, sierot i pół-sierot. po po- 
izgłych w wake z faszyzmem. Dom 
nie posiada jeszcze urządzeń wewiiętrz- 
nych, gdyż na to już zabrakło findu- 
szów. „Ale w najbliższy poniedzialek, 
pod protektoratem  Prezvdenta Stawiń- 
skiego, odbędzie się w tej sprawie koi: 
lerencja z udziałem przedstawicieli lódze 
kich cechów . rzemieślniczych, podczas! 


której napewno łódzka inicjatywa pry-. 


waina okaże swoją pomoc w urmebłowa- | 
niu Domu Dziecka. Warunki pracy, któ- 
re w tej chwili są tam dla dzieci bardzo 
złe (brak stołów, krzeseł j tp) — mamy 
nadzieję — zmienią się radykalnie w na; 
biiższych miesiącach. 

O innych placówkach wychow iw- 
czych -napiszemy innym razem. Zasiu- 
guja one na szersze omówienie, 


Na wczorajszej SORESACH prasowej, wawcze 


preżes łódzkiego Robotniczego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci więeprezydent 
Ajnenkiel, oraz dyrektor Oddziału ob. 
Żemisowa, wszechstronnie informowali 
ras o zamierzeniach R.T.P.D, na naj: 
bliższą przyszłość — zamierzenia ie, to 
nie tylko powstawanie nowych placówek 
(świeilice, szkola i tp). lecz pogłębienie 
dotychczaso wej placówki, przez opraco" 
wanię form i metod wychowawczych, 
które dałyby najlepsze rezultaty. 

Na czełe specjalnie w tym celu po: 
wstałej Komisji Pedagogicznej stoi czło- 
wiek niewątpliwie najbardziej powo'any. 
wiceprezes R.T.P.D.. „kurator okręgu 
łódzkiego, Bacuiewski. 

Do haseł i sloganów jakie czyłamy W 
„Tygodniu R:T.P.D.“ ze swej stony 


chcemy dodać jedno: każdy, komu leży 


‘na sercu los dziecka, los sierot, ofiar 
okrutnej okupacji — powinien zapisać 
się w poczet członków Robotniczego To- 
warzysiwa Przyjaciół Dzieci! Jest to $6- 
moc i droga, aby R.T.P.D, bvło istotnie 
instytucją wychowawczą klasy rosatni- 


czej. 
Gdy czlonkami 3 działaczami będą ro- 
bolnicy, wychowawcami — ludzie por 


chodzenia 1obotniczego, wtedy dopre 

klasą robotnicza bezpośred nio rap 
wać bedzie © losie swych dziec. u 
R.T.P.D, wypełni swoje zadanie WR 


A 


życie i praca stuchoniemych 


"Interesujące lekcje 


Od 23 do 26 bm. na terenie calego 
kraju z 
choniemych", celem zainteresowania 
ogółu ludności życiem i pracą tych Iu- 
dzi, którzy „często, mimo swego kaiec- 
twa, stają się pożytecznyini jednostkami 
społeczeństwa, 

Do a. tej ia zystępuje również Szko 
ła dla Głuchortemych w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 35. 

Od dziś do 26 bm. włącznie w szkole 
tej będą się odbywały specjalne lekcje 
pokazowe dla publiczności, które pozwo- 


ią zorientować sie jak ten, który pozba-: 


wiony jest słuchu i mowy. pobiera na- 
uke, a następnie jak prachje i organizu- 
je sobie samodzielnię życie. 


pokazowe w Łodzi 
Do połowy XVII wieku prawie nikt 


wganizowane zostana „Dni giu- | nie zajmował sie w Polsee losem głucho 


niemych. Dopiera w 1817. roku urucho- 
miono w Warszawie pierwszy w kraju 
zakład, poświęcony kształceniu głucho- 
niemych j- ociemniałych, Zakład ten 
otworzył swe podwoje da nieszczęśli- 
wych dokładnie przed 130 laty (w dniu 
23 października 1817 r.). Założony 2o- 
stał przez ks. Jakuba Falkowskiego przy 
wydatnym poparciu ks. Staszica. Poży- 
teczna ta EA a dziś dzień mie- 
ści się w dawnym  palacyku przy PI. 
Trzech Krzyży 4/6. i mo iż budowla ta 


u może zwiócić się 


Ojciec P 
z prośbę o pomoc dla Pana do Związku Nie- 


widomych m, Łodzi ui. Źwirki 20, 
2.6 è 


WOJTEK: 


JOANNA B.: Przekazaliśmy wszystkie 5e1 
deczne słowo „Wickowi i Wackowfi”. Bardzo 
się cieszą t tokże pozdrawiają swoją miłą 
wielbicielką. 

. . 

BLONDYNKA Z POZNANIA: Niestety częs* 
to, zbyt często, musimy zabierać głos w po- 
dobnych konfliktach, o jakim, Pani 
sze. Ciężkie lata, jokie przeżyliśmy, zosia 
wily: długotrwałe ślady w naszych duszach. 
Nad wyraz bolesne jest stwierdzenie że ro- 
dzina ulega rozbiciu, z powodu egofzmi, tek 
komyślności i nieodpowiedziamości ojca lub 
matki, a offarami tego -rozbici są dzieci, 
Tak jest 1 w Pani domu. Rozumiemy to, że 
jest Pani clężko pracować i dbać o wszyst 
ko. nie znajdując uznania, trafiając ctagle 
na mur obojętności I samolubstwa męża, ale 
jest Pani Matką! Nie wolno Pani zostawiać 
swych malych synków I odejść! Jeśli zresztą 
sądzi Pani, że robiac to, byłaby Poni szczęśl 
wsza, popełnia Pani błąd. Czy jest możliwe 
aby kobieta kochająca dziecko, mogła -prze 
stać troszczyć się o jego los? Nie tęsknić sto- 
le za mim. A gdyby któreś z dzieci zachoro- 
walo? Czy wtedy nie gnębiłyby Panią cięż- 
kie wyrzuty sumienia, że stało się tak dls- 
tego, że było ono pozbawione opieki mat- 
czynej? Jeśli, jak Poni pisze, zdarzają sią 
wypadki, że kobieta odchodzi od. swych dzte 
ci, to albo jast psychopatką, albo zdegenero- 
wanym, do gruntu zdenioralizowanym czło* 
wiekiem, który znajdzie się prędzęj, czy 
później pozo nawiasem społeczeństwa, 

Pani z dziećmi odejść od maża nis może, 
| gdyż on nie pozwoli zabrać chłopców | zresz 
| tq Pam: nie miałaby ich za co utrzymać. 

Proszę więc nie i1yśleć o tyml Może noto 
miast spróbuje Pani zmienić swój stosunek 
do męża Przecież kocholiście się i napew+ 
no jeszcze jesteście do siebie przywiązanił 
Niech Pani sję postara poprawić nastrój w 
domu — jeśli już nie dla siebie, to dla do- 
bro I szczęścia pet synków. 

+ © 

HANKA ÖR.: ss „wandditzm” jes! sym 
bolem borbarzyůsiwa. Pochodzi ono od naz- 
wy germańskiego plemienia Wandalów, któ 
rzy w V wieku po Chrystusie w okrutny I bez 
myślny sposób zburzyli Rzym: 


ZMARTWIONA JADZIA: Proszę się nie mart 
wić. Plamy z czerwonego wina można wywa 
bić miekiem. Zoplamione miejsce trzebo za- 
nurzyć w naczyniu z mlekiem I trzymać przez 
kitka godzin. Plama zniknie, bez prania. 
Płaszcz gumowy myje się szczotka zanurza* 
na w wodzie z amoniokiem — na | litr wo- 
dy $ iyżki amoniaku. 

= e > 

NIEPORADNA GOSPOSIA: Jednym ze sp9- 
sobów przechowywania jaj na zimę jest wło- 
żenie ích do roztworu wody i szkła wodnego. 
Wkładamy jajko do gamka kamiennego I zę 
lewamy roztworem: na 5 szklanek wody, 1 


ucierpiała bardzo w czasie działań wO-ł szkionka szkła wodnego. Będq świeże przez 


jennych. 4 


5 — 8 miesięcy. 


Codzienna nowelka „Ezpressu” 


trumnę na stację, postawili ją w koryta-; 


rzu į odjechali. y 
Spojrzał niespokojnie w stronę koryta- 


' Rasetka ra pieniędzmi rza przez. otwarte drzwi, 


* Zapądł zimowy zmierzch. Siny welon 
iagły zwisał nad dachem małego domku, 
okałonego ze wszystkich stron wysokimi 
stertami śniegu, W tei samojnej chałup- 
ce mieszkał dróżnik kolejowy ze swą żo- 
na. Nie jedno lato i nie jedną długa zi- 
mę przeżyli starnszkowie na tym pusiko- 
wiu Zawsze było jednakowo: monotonnie 


‘Tylko przejeżdżający dwa razy dziennie 


pociąg, wnosił trochę życia, 

Dzieci nie mieli. z czasem wiec stali 
się podobni do ofaczaiącej ich natury, by 
li tak samo cisi į milczący. 

Wczoraj żona dróżnika wyjechała do 
vobliskiego miasteczka Do zakupy. Miała 


* wrócić dopiero nazajutrz z rana, 


Grobowa cisza panowała więc w ma- 
lym domku, składającym się z dwóch po- 
koi biura i sypialni, oraz kuchni z maleń- 
kim korytarzykiem. 

Dróżnik siedział w biurze przy śtvietle 
naftowej lampki i sirugał coś z drzewa. 
Ze względu na to, że praca zawodowa zaj 
mowała mu bardzo mało czasu i zarobki 
były również małe, dróżnik wycinał z 
drzewa różne figurki, które żona śsprze- 
dawała w miasteczku. 

Dziś praca szla mu trudniej: niż zwy- 
kle, Co chwilę zerkał okiem w stronę sza- 
iv, stojącej w kącie, Wreszcie odłożył 
nóż i modniósł sie z krzesła. 


Powolnym krokiem zbliżył się do szały 
i wyjał żelazną kasetkę, którą długo wá- 


żył w ręku. Była ciężka, bardzo ciężką... | 


Odłożył ią z powrotem na dawne miejsce 
i zamkneł szafę, 

Co miesiąc przechowywał dróżnik w 
swej Szafie żelazną kasetkę, którą odda- 
wał mu kónduktor kolejowy i która na- 
stępnego dnia odbierali dwaj policjanci. 

Kasętka zawierała pieniądze przeznaczo 
ne dla robotników zatrudnionych w fabry 

kach, Dróżnik wiedział o tym i dlatego 
w ciągu tej noey, gdy kasetka spoczywa- 
ła w jezo szafie. nie mógł zmrużyć oka. 

Tym razem była wyjatkowo ciężka, 
Konduktor. który ją przywiózł, zdradził 
tajemnicę. Fabrykanci zaciacnęli nowe 
długi w bankach i dziś właśnie przesła- 
no im pieniądze. - 

I właśnie dziś żona musiała wyjechać, 
pozostawiając go samego. Dróżnik nie od 
czuwał żadnego strachu! Bynajmnisi!... 
Ale bądź co bądź nie było to zbyt przy- 
jemnie... 

Jeszcze Pewien szczegół niepokoił stra- 
żnika. W korytarzu stała trumna, w któ- 
rej leżał trup, 

Stary Garon umarł wczoraj į jutro z ra 
na pociąg miał zabrać trumnę do miasta. 


Gdyby iuż zaświtał ranek! 
Zabrał się znowu do strugania. Za ok- 
nami szałałą wichura. 

Nagłe? — Cóż to się Stało? 
wytężył słuch. s 
Czy to nie zastukał aparat Morse'a? 

Zerwał się z miejsca, W kącie na sto- 


— Dróżnik 


| ku mała maszynka stukała przeciągle. 


Dróżnik wziął ze soba lampę i zbliżył 
się do stolika. Nachylił sie nad wąską 
wstążką papieru | począł odeyfrowywać 
telegram. 

Jedno zdanie powtarzało się kilka ra- 
zy: 

— Uważaj. 
pa». 

I po raz trzeci: 

— Uważaj. na.. trupa.» 

I nagle aparat zamilkł. 

Dróżnik nie mógł ruszyć się z miejsca. 
Reka trzymajaca tajemniczy kawałek pa- 
piera, drżała jak liść na wietrze. 

W tej chwili. wpadła mu do głowy Sza- 
lona myśl: Praw dopodobnie w trumnie 
mie leżał trup lecz żywy człowiek, który 
planował napad, Przypomniał sobie, że 
w szafie leży kasetka. 

Teraz iuż wszystko zrozumiał.. 

Zbrodniarz ukryty w trumnie clice go 
5ewnie zamordować. by zdobyć pienią- 


na.. trapa.» Uwaźse na tru- 


Przed wieczorem jacyś ludzie przynieśl Śli dze! 


Chwiejnym kroklejń zawlókł się do ku- 
chni j zebrał wszystkie sznury następnie 
po cichu, na kolanach przy tzołgał się do 
trumny i począł ją obwiszy wać. 

Coś się poruszyło. Żywy trup począł 
się szamotać. Ale trumna była już zwią- 
zana. 

Staruszgk dopadł do stolika. na któ- 
rym stał aparat Morse'a i wysłał do naj- 
bliższej stacii telegram, wżywaiąc pomo- 
cy. \ 

Nagle zdawało mu sie że. słyszy jakiś 
zwizd, wydobywający się z trumny. 

Za oknami odpowiedział ktoś takim ša- 
mym gwizdnieciem. Dróżnik przejęty pā- 
niczńym strachem dobiegł do szafy, wy- 
ciągnał kasetkę i uciekł z nią na strych, 

Słyszał walenie dos drzwi i trzask wy= 
łamyvwarych okien. 

Gdy nazajutrz z rana przywieziono na 
stację prawdziwą trumnę, drzwi mi*sz- 
kania dróżnika były zamknięte. 

Po wyważeniu okien znaleziono w Ko- 
rytarzu rozbitą trumne, Na strychu sie- 
dział w kącie starzec, ściskający kurczo- 
wo w ręku żelazną kasetkę. 

— Nie oddam jej! — bowtarzał. — Nie 
oddam iej! 

Okazało się, że dróżnik dostał ze strā- 
chu poinieszania zmysłów. 

Dużo później wyszło ną jaw, Że tym, 
który wysłał ostrzegawczy telegram, był 
urzędnik z pobliskiej stacji. Był on w 
zmowie z napastnikami. Ale w ostatniej 
chwili dręczany wyrzutami sumieńia, — 
zdradził wspóinikórz M. 


i nam pis. 
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RLOPACH 


Z akcji wczasów pracowniczych skorzystało w rh. 200.000 osók.— 
Zimowy sezon uilepów rozpoczyna się z dniem 1 grudnia 


Qkres urlopów letnich już się zakoń- 
czy.  Opustoszały miejscowości letnis- 
kowe, kuracyjne i klimatyczne. Zamarł 
rucu w gwarnych doniedawna jeszcze 
pensjonatach, domach wypoczynkowvch 
światła pracy i hotelach. Wczesne chło- 
dy wypłoszyły z nich ostatnich urlopowi- 
czów, którzy skrócii sobie ustawowo 
przysługujacy im wypoczynek, chroniąc 
się przed przejmującym ziąbem w mie- 
ście. 

Tegoroczny sezon urlopowy był bar- 
dziej ożywiony, niż w roku ubiegłym. 
do czego przvczynila się przede Vszy 
stkim przeprowadzana na szeroka skale 
akcją wczasów pracowniczych. 7 akcii 
tej skorzystało w roku bieżacym “koło 
200.000 pracowników na terenie całego 
kraju. 

Liczba te jest łednak o 30.000 mniej 
sza, niż przewidywał plan Fimduszu 
Wczasów ne rb. Tzemu należy to przy- 
pisać, fź 30 tysiecy ludzi nie skorzystała 
z dobrodziejstwa wczasów? 

Składa się na ta wiele przyczyn Naj 
Ważniejsza jest rierównomierne ro7aże 
nie urlopów w zakładach pracy Tadczae 
bowiem gdy w trzech miesiacach letnich 
zakłady pracy wyludniły sie. a przaneł 
nione dómy wypoczynkowe nie malv 
pomieścić ""lopowiczów, w pozostałych 
miesiącach niektóre pensjonaty był" wy- 
korzystaas tylko v minimalnym staniu 

Tak np ™ majn czerwei i linch eks- 
ploatacja domów wypoczynkowvch sle- 
gala 150 proc. » czasem ; wiecej. gdy 
tyrnczaser? w kwietniu, wrześniu i paź- 
dziernik: domy wypoczynkowe wykorzy 


stane były mniej więcej w 40—50 prac | 


Zdarza» się również fakty, że niektó 
re domy wypoczynkowe jakiecoś 7wia7- 
ku zawodowego nie przyjmowały pra- 
cowników z innych zwiazków zawodo- 
wych, czy Instytucji, kierowanych przez 
Fundusz Wczasów, same zaś nie mogły 
ich wykorzystać. 

istnieje również duża dvsproporcja w 
ilości posiadanych domów przez poszcze 
gólne związki zawodowe Np. Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Państwo- 
wych dysponuje ogółem 3.122 miejsca- 
mi w swych domach na liczbe 84.904 
członków, kiedy np. włókniarze na 
231.017 członków mają tylko 1.338 
miske w swych domach  wypoczynko- 
wych. 


Anna zdziwiła się. 

— Powiedz, żę zaraz jedziemy, za kil- 
ka minut. prawda kruszynkó? 

Ułożyla Bogusie w wózęczku. przy- 
kryła baftowaną koldorka ! weszał do 
przedpokoju. W drzwiach sypialni uka- 
zał się doktór. 

— Niech pani nie dź wiga, zniosę wó- 
zak razem z Weronką. 

Gios jego byl naturalny j miał'te cha- 
takterystyczna ciepłą barwę, którą tak 
bardzo Anna lubiła. Odetchneła. Zna- 
czy to, że Jerzy opanował już swoją roz 
pacz. Poprzednie dwa tygodnie były 
ciężkie, Doktór mimo widocznych wy: 
siików by tego nie okazać, cierpiał aż 
nazbyt widocznie. Pracował jak luna- 
tyk, wieczorami zamykał się w gabine- 
cie i siedział bez ruchu. Stracił apetyt. 
wychudł, oczy świeciły gorgczkowym, 
złym blaskiem. 

Kilka dni temu przyszła 
kartka od matki Jadwigi: Pisala, by 
wszystkie rzeczy jej córki odesłąć da 
Radomia. Doktór kazał Werance zapa- 


lakoniczna 


Słusznie więc wysunięta projekt 
SCENTRALIZOWANIA WCZASÓW 
PRZEZ UTWORZENIE JEDNEGO 
WSPÓLNEGO OŚRODKA DYSPO- 
ZYCYJNEGO, 
który mógłby planowo przeprowadzać 
przydział miejse według liczby członków 
danego związku zawodawago Centrali- 
zacja vspłynęlabv pozatem na obniżenie 
kosztów utrzvmania administracji, umo- 
ślwiłab;y wprowadzenie » domach wy- 
poczyntowych jednolitego wyżywie- 
nią 3 tA. : 
Obecne Fundus? Wczasów obracował 
fokładny plan wszasów na rok przyszły 
Gdvhv były snelnione wszystkie warur- 
ki, iak rozloženie. urlopów na całv rok. 
trwanie turniysów tylko pa 2 tvgodnie i 
gdvbv Firndiisz Wczasów miał da dysje 
TVOH "Wez ośrmikt — wówczas Z 
wczasów mocinby skorzystać w przy 
<złum roty 480.000 nracowników, ą więc 
dwa razv wiecej. niż w roku bieżacym. 
Nad ierrawn'anjiem akcji wczasów bc 
dą radzić w natbiiższvch dniach przed- 


sj 


w m o 


stka 


firnśli=s szerzy olbrzymie spustosze 
ria, W stasiyiku do lat przedwojennych 
słatysivka wykazuje, że ilość zachoro- 
lean f zgonów wzrosła bardzo. 
| zyć *rzeba dodać, że na len stan rze 
106z} złożyły się lala przeżyć wojennych. 
| niedażywinńnie, pobyt setek tysięcy osób 
.* obozach koncentracyjnych? Gruźlica 
| zbiera żniwo nie tylko wśród dorosłych. 
lecz pode wszystkim wśród, młodego 
pokolenia. Trwająca olad walka z ta 
Inajgrożnicijsze z plag nie zdołała po- 
| wstrzymać jej niszczycielskiega pocho- 
di, choćby dlatego, że wyniszczony kraj 
obok wielu braków ndczuwa najdotkli- 
‘wiej brak nieodzownych lekarstw i dosta 


tecznej i!'ości sanatoriów. 
Miraż pomocy. którym nas łudzono 


został. jak dotąd, w sferze niedotrzyma- 
nych obietnic, 

Dowiadniemy się obecnie, że zainicjo- 
¡Wana zostaje akcja. mająca na celu sko- 
ordynawanie wysiłków wszystkich czyn- 
mków do walki z grużlicą. 


Powołany 


35) 


kowaąć | zanieść olbrzymią paczkę na 
pocztę. W kilku chłodnych słowach za- 
wiadomił Weronkę o zmianie sytuacji w 
domu. Domyślała sie tego zresztą 6a- 
ma. Wieczorem, dlugo z Zosią szepta* 
ły w kuchni. Obie były rade, że nielu- 
biana, zarozumiała pani domu już nie 
wróci, Werońka zadowolona była z po- 
wódów sobie tvlko wiadomych. Zośka 
zaś cieszyła się, że teraz już jej nie od- 
biorą dziecka... 

Pojechała przez Bandurskiego prosto 
do parku. Bogusia opatulona po sam 
czubek noska rozglądała sie ciekawie ze 
swego wózeczka. Park był prawie pu- 
sty. nie zaczęte jeszcze robót wiosen- 
nych. Znacznie przyjemniej było tu niż 
na ulicach, więcej przestrzeni į powie- 
trza. 

Jerzy zrazu milczący I jakby sztywny 
wkrótee paweselał. Opowiadał o swej 
pracy w szpitalu Annie, która sluchala z 
zainteresowaniem, gdyż doktór umiał 
interesu'qco opowiadać. 


i 
. 
U 


| 


| zakończona. 


stawiciele zarządów „głównych związ- 
ków zawodowych na specialnej konfe- 
rencji. w której udział wezma również 
delegaci Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych. 

W chwili obecnej akcję wczasów let- 
nich należy uważać już za definitywnie 
Na październik nie przyj- 
muje się już zapisów, zresztą nie ma 
chętnych na wyjazd. 

Z dniem 1 listopada wszystkie ośrodki 
wypoczynkowe zostają zamkniete na ca- 
ly miesiąc, aby przygotować sie do przy 
jęcia urlopawiczów w sezonie zimowym, 
rozpoczynającym się z dniem 1 grudnia. 
Do tego czasu przeprowadzone beda ko- 
nieczne remonty, uzupełniona zostanie 
zmiszezona pościel, zabezpieczone irsta- 
lację wodociagowe. napravinne piece, 
przygotowane zapasy żywności i td. 

Jeśli wierzyć przepowiejnim. zima 
tegoroczna ma być łagodna Ci wszyscy 
więc, którzy zamiorzają wykorzystać 
swój urlop w miesia*ach zimowych, win- 
ni być dobrej myśli. łs) 


walka z gruźlicą 


| na terenie Łodzi i województwa 


został do życia Tymczasowy Komitet z 
naczelnikiem Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia, Stanisławem Bryńskim, jako 
przewodniczącym na czele. Komitet be- 
dzie działał w poreznmieniu i przy po- 
mocy Światowego Wydziału Zdrowia 
przy ONZ, za pośrednictwem zaintere- 
sowarych ministerstw, a przede wszy- 
stkim Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej: 

pierwsza faza akcji pomyślana jest 
jako eksperymentalna i na pierwszy 
ogień, jako teren doświadczalny. idzie 
Województwo Łódzkie 1 miasto Łódź. 
Do wspólnej akcji powołane są ogniwa 
wojewódzkie, samorządów, Ubezpieczał- 
nia Społeczna oraz instytucje pakrew- 
ne. jak Caritas, Samopomoc Chłopska, 
RTPD i in. podporządkowane Tvmczaso 
wemu Komitetowi, który ma mieć moc 
wykonawczą. Odbyła już szereg posie- 
dzeń, na których opracowane zostały 
wytyczne do projektu zamierzonej akcji 

Przyszłość pokaże, czy w ten sposób 
pomyślana akcja zda egzamin życia. (p) 


Szpital im. Barlickiego 


Uroczyste otwarcie w nadchodzącą nie- 
dzielę 

W nadchodzącą niedziele, dnia 26 bm. 
nastąpi uroczyste otwarcie | poświęce« 
nie szpitala Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi przy ul, Zagajnikowej. 

Szpital ten przed wojną nosił nazwę 
„prez. Mościckiego”. Obecnie przemia- 
nowany zostanie na szpital im, Norberza 
Barlickiego, działacza robotniczego, za 
męczonego w czasie okupacji przez 
Niemców. 

Nowy szpital otrzyma szereg działów, 
poza już istniejacymi. Ogólem bedzie on 
rozporzadzał 700 łóżkami i stanie się 
prawdziwym dobrodziejstwem dla ogółu 
ubezpieczonych, którzy będa sie mogli tu 
leczyć z najrozmaitszych chorób, korzy- 
stając z najnowocześniejszych urządzeń 
ieczniczych, s „igo! 


— — — 


X n 
Piekarze-syekulanci 
ofiarą swych zacwłannyci apetytów 

Piekarza na terenie województwa 

"łódzkiegn ate pozostają w tyle za pie 
' karzami łódzkimi, jeżeli chodzi o wykro= 
| czenia na tle spekulacji 

1 Władysław Galoch, właściciel otekarnł 

w Zgierzu przy ul. Średniej 43 wypiekał 
bułki o wadze niższej niż ustalona, po- 
.bierajac jednak za nie należność jak za 
bułki o wadze przenisowej. za cg uka- 
t rano go grzywna 50.000 zł. . 

To samo robił Mieczysław Grudziń- 
ski. również pickarz ze Zgierza, posia- 
dajacy swój zakład przv ul. Długiej 9. 
Wyznaczono mu 25.000 zł. grzywny. 

Stefania Antosik, właścicielka piekar== 
ni w Skierniewicach przy ul. Zadebie II 
pobierała nadmierne ceny za chleb oraz 
nie posiadała cennika. za co Komisja Spa 
cjalna ukarala ją grzywną w wysokości 
50.000 zł. 


Na nicy Jaracza. obok posesji nr. 15, 
zno'eziomm dwie duże paczki wały. 
Właściciel może odebrać swą zewbę 


w wydziałe ogólnym, 


— ————_— 
Węgiel clapracowników 
przemysłu skórzanego 

Związek Zawodowy Robotników 1| Pra 
cowników Przemysłu Skórzanego, za- 
wiadamia, iż członkowie zwiazku mają 
prawo otrzymać po pół tony węgla wol- 
norynkowego w cenie 3.890 zł. tona. 

Pracownicy firm prywatnych winni w 
tej sprawie zgłaszać sie z legitymacja- 
mi członkowskimi do lokalu Zw. Zawa- 
dowego przy ul. Traugutta 18. pokój 310. 
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| ła. Usiedli na ławce. Doktór uśmiech- íto brzmi śmiesznie ale wydale mi sie. że 


| 


f 
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SETEN 
nął się. 
— Wygląda na to, że będzie już wios- 
na. 
— Tak. Nareszcie! Cieszę się, że Bo- 


gtisia użyje powietrza i zacznie się jesz- 
cze lepiej rozwijać. 

Doktór spojrzał ma Anne. W tych 
ciężkich chwilach była przy nim, zawsze 
pogodna i serdeczna, czuła i wrażliwa 
na wszystkie troski, Gdyby nie ona, coby 
się stało z Bogusią.. a nawet z nim? 
Uderzyło go wyraźnie, faskrawiej niż 
kiedykolwiek, że Anna niepostrzeżenie 
dla niego, dla niej samej nawet, stała się 
od czasu wyjazdu Jadwigi osią calego 
domu. Nikomu nie naizucała swego 
zdania, ale wkrótce wszyscy zaczęli stę 
zwracać do niej w najróżnorodniejszych 
swojch sprawach pewni, że tylko ona 
może na wszystko poradzić. 

W czasie tych ostatnich tragicznych 
dni po ucieczce żony, odczuwał opiekę 
Anny na każdym kroku, Chwvtał często 
jej zatroskane spojrzenie, pełne niepo- 
koju į współczucia. 

Wdzięczny i wzruszony uścisnął ser- 
decznie iej rękę. 

Anna spojrzała na niego zaskoczona. 
iumieniec powoli zabarwiał jej policzki. 
— Rumieni się jak młoda dziewczyna! 
— pomyślał doktór i rzekł lagodnie: 

Tyle się we mnie nagromadziło wdzie- 
cznaści dla pani, za wszystko, co pani 


Bogusia odurzona powietrzem zasnę: |daje memu dziecku i demowi... Wiem. że 


los mając mnie zamiar tak boleśnie 
ukarać, sprowadził panią, aby złagodzić 
Cios... 

— Za cóż miałaby pana spotykać ka- 
ra? 

— Widocznie musiałem zawinić... 

Oczy Anny szarzeją. Czym ona na 
przykisa zawiniła, że odebrano jej Zbysz 
ka? 

W tym momencie Bogusia 
się przez sen. Anna podeszła do niej, 
aby ją lepiej przykryć. Zastygła na 
moment nad uśpioną buzią... 

Usiadła na ławce obok Jerzego. Czy 
jej się zdawało, czy naprawdę przybyła 
więcej siwych włosów na jego skro» 
niach? Bruzda na czole pozlębiła się wy- 
rażnie. Dziwne, iż dotąd nie zauważy» 
ia, jak jego twarz była Interesuiąca | 
mocną w wyrazie, mimo łogodnezo ry- 
sunku- ust. Silnie zarysowany podbió- 
dek znamionował energię j stanow- 
czość., I ten oto Jerzy, cierpiał teraz 
przez taką Jadwigę... 

Jasby odgadując jej myśli, doktór za: 
czął mówić cicho, 

Niech mi pani poradzi, czy mam mo- 
im znajomym i kolegom powiedzieć o 
Jadzi. Ich pytania © nią są. doprawdy 
mono kłopotliwa Dawniej czasami 
przychodził do mnie na brydża... 

— Może pan jeszeze zaczeka, moża 
ona — wróci 


poruszyła 


D. c n.) 


w Komendzie M.O. przy ul. Jaracza 21, 
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BN WICKA | WACKA se 


SOBEK: — Oszczędzać prąd! Ciązie 


SASIĘBZI: — Bez żartów panowie, — 


coś oszczędzać! I dla kogo? Dla przysz-| coś się pali! — To u Sobka! 


łych pokoleń? Ja jestem przyszłym po- 


koleniem ! 


WACEK: — On wraca w nocy... 
WICEK: — Trzebą się włamać! 


Brr... zimno! 
Powłoka lodu na kałużach 

Każdy dzień przynosi dalszy spadek 
temperatury. Ubiegłej nocy chwycił 
solidny przymrozek. Temperatura w 
Łodzi spadła do 6 stopni niżej zera i 
przechodnie nad ranem mogli zaobser- 
wować cienką powłokę lodu na kału- 
żach. 

W ciągu dnia temperatura podniosła 
się. O godz. 9-ej rano było dwa stopnie 
ciepła, o godz. 1-ej po południu — 6 stop 
ni powyżej zera, 

Najzimniej jest na Kasprowym Wier- 
chu. W Zakopanem powłoka śnieżna 
nie stopniała. Cała okolica okryta jest 
blałą szałą. (t) 


Lody! Lody! 


Można inż je jeść... bez ogran'czen'a 

Nie wszyscy wiedzą zapewne o tym, 
że od kilku dni można bez żadnych 
ograniczeń produkować, sprzedawać i 
konsumować... lody (rychło wczas!). 

Zarządzenie to obowiązuje od 15 paź- 
dziernika. Niestety jednak, amatorów 
na lody jest teraz mało. Pocóż się sztu- 
cznie chłodzić, kiedy na dworze i tak 
jest zimno i człek marzy raczej a szklań- 
ce gorącej herbaty?.., (t) 


Eksmisja szkoły? 
fakt, nad którym warto sę zastanowić 

Na dzień dzisiejszy wyznaczona zo- 
stała eksmisja Zawodowej Szkoły Foto- 
graficznej, mieszczącej się w lokalu przy 
ul, Legionów 8. 

Uczniowie tej szkoły przechodzą tutaj | T 
zajęcia teoretyczne, zaś praktyczne — 
w lokali przy ul. Kilińskiego 151. Ale 
lokal przy ul, Kilińskiego 151 jest tak 
szczupły, że nie można nawet marzyć o 
tym, aby mógł spełnić całkowicie swe 
zadanie. 

Lokal przy ul. Legionów przyznany z0 
stał przedwojennemu właścicielowi, któ- 
ry uzyskał wyrok eksmisji, Czy dojdzie 
do zlikwidowania tak pożytecznej pla- 
cówki, jaką jest Zawodowa Szkołą Foto- 
grafów, szkoląca nowy. narybek? 

Należy się dobrze zastanowić nad 
tym, komu lokał przy ul. Legionów bar 
dziej jest potrzebny: prywatnej osobie, 
czy szkole, do której uczęszcza kiłka- 
dziesiąt osób! (k) 


Samobójstwo 


W mieszkaniu własnym przy ul. Karo 
Iawskiej 25 odebrał sobie życie przez po- 
vieszenie się Aleksander Rozental. 

Gdy desperata odcięto ze sznura, nie 
dawał już żadnych oznak życia. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon. AR 
rozpaczliwego kroku nie ustalono, 
chodzenie prowadzi VII komisariat ME 
licji Ohuwatelskiei. (i) 


| iie 
AŻ 


WACEK: — O, narody! Żelazko prze- 


palito stół! A to heca! 
WICEK: — Wyszedł gałgan į nigdzie 
nie wyłączył prądu! 


Ź 


SOBEK: — Prąd mi zamknęli! Niespra+ 
wiedliwość sporsczna! 

WACEK: — Słusznie! 
pana zamknąć! 


Powinni byll... 


|SZEM smieć fusmeliusze ma resmosaićtij 


Wszystki 


bug 


chce przejąć na terenie Łodzi Zarzad Nieruchomości. — Pozwoli 
to pokryć deficyty większości domów łódzkich | 


Zarząd Nieruchomości wszezął ener- 
giczną akcję w sprawie przejęcia wszy- 
stkich nieruchomości na terenie naszego 
miasta. 

Sprawa ta posiada- kolosalne znacze- 
nie, gdyż wiąże się ściśle ze stanem bu- 
dynków mieszkalnych w Łodzi. 

Konkretnie chodzi tu o 2.000 budyn- 
ków, które do tej chwili znajdują się w 
administracji Okręgowego Urzędu Li- 
kwidacy jnego. 

Są to przeważnie Budynki fabryczne i 
handlowe. zajęte zarówno przez instytu- 
cje państwowe, spółdzielcze i prywatne. 


Obiekty te przynoszą pokaźne dochody, 
osiągane przez OUL przez wydzierża- 
wienie ich na okres od 3-ch do 5-ciu tat. 

Wytworzyła się więc na terenie Łodzi 
sytuacja wręcz paradoksalna, gdyż Za- 
rząd Nieruchomości w  administrowa- 
nych przez siebie 7.000 domów posiada 
zaledwie minimalny procent budynków 
dochodowych j około 15 proc. samowy- 
starczalnych, zaś lwia część przynosi 
stale deficyt. Natomiast wszystkie obiek- 
ty Okregowego Urzędu Likwidacyjnego 
dają znaczne dochody, tym większe, iż 
OUL nie ma dosłownie ani jednej nie- 


Naprawa obuwia potanieje 


dzięki rzuceniu na rynek skóry interwercy'nej: 


Nadchodzące słoty i chłody stawiają 
nas przed koniecznością doprowadzenia 
do porządku naszego obuwia, 

Ale naprawa obuwia połączona jest z 
poważnymi wydatkami, które często 
trudno może zrównoważyć i tak ograni- 
czony do minimum budżet domowy. 

Ażeby więc obniżyć koszty naprawy 
obuwia, rzucono na rynek znaczne ilo- 
ści interwencyjnej skóry argentyńskiej, 
w którą, jak to już wczoraj donosiliśmy, 
każdy szewc może się zaopatrzyć nara- 
ae w ilości do 10 kg. w spółdzielni „Skó- 

* przy ul. Piotrkowskiej 79. 

W związku z przydziałem skóry Izba 
Rzemieślnicza w Łodzi opracowała kal- 
kulację cen na zelowanie obuwia, W kal- 
kulacji tej uwzględniona została zarów- 
no cena interwencyjnej skóry argentyń- 
skiej, jak į koszty. robocizny, ustalone 
na podstawie zawartego ostatnio układu 
zbiorowego między szewcami a związ- 
kami zawodowymi, 


Ceny za naprawę obuwia, po przedys- 


kutowaniu ich przez Cech Szewców i 
Cholewkarzy, zostaną zatwierdzone 
przez Ministerstwo Przemysłu i podane 
w najbliższym czasie do publicznej wia- 
domości, jako. Obowiązujące wszystkich 
szewców. 

Podzelowanie pary obuwią męskiego 
tj. nałożenie podeszwy į obcasów wraz z 
materiałem szewca nie powinno koszto- 
wać więcej, niż 2.000 — 2.300 zł. zaś 
podzelowanie pary damskiego obuwia 
—około 1.500 złotych. 

Jeżeli zaś chodzi o obniżenie cen go- 
towego obuwia to — jak wyjaśnia Izbą 
Rzemieślnicza — jest to jeszcze w tej 
chwili nieaktualne ze względu na trwa- 
jacy brak skór miękkich, Z chwilą do- 
starczenia szewcom _przydziałowych 
skór wierzchnich i dodatków obniżone 
zostaną także ceny gotowego obuwia i 
można będzie wówczas wykonać kilka- 
dziesiąt tysięcy par obuwia popularne- 
go po cenach dostępnych dla Świata 
pracy. (s) 


Teat” W.P. jedzie do Czechosłowacji 


Wymana kulturalna pom edzy państwami słow ańsi'm 


Dowiadujemy się, że w ramach wy- 
miany turystyczno ~ kulturalnej między 
Polską a Czechosłowacją, w dniu 3 listo- 
pada rb. udaje się do Czechosłowacji 
120-osobowy zespół Teatru Wojska 
Polskiego w Łodzi. 

Organizacją wyjazdu Teatru Łódz- 
kiego do naszego sąsiada zajęło się Pol- 
skie Biuro Podróży „Orbis“. 

W ubiegły wtorek do Polski przybył 
116-osobowy zespół Filharmonij Pras- 
kiej pod dyrekcją Kubelika. Zespół go- 
ści czechosłowackich da szereg koncer- 
ty w wiekszvch miastach Polski. Do 


dyspozycji gości oddano specjalny po- 
ciąg w składzie siedmiu wagonów, któ- 
rym będą odbywać tourrióe po catym 
kraju. 

Od 12-go października zaś gości w 
Polsce grupa pisarzy jugosłowiańskich, 
która przybyła do nas na cały miesiąc. 
Zaproszeni przez Min. Kultury i Sztuki 
goście jugosłowiarńscy zwiedzą Warsza- 
wę, Katowice, Kraków, Szczecin, Wroc- 
ław oraz Dolny Śląsk. 

Jak widać wymiana wycieczek pomię- 
dzy państwami słowiańskimi zrealizowa 
na iest przez „Orbis“ zupelnie somyśl- 
nie, (k) 


wa 


ruchomości, 
dać! 

Swego czasu w sprawie tej inter- 
wenjował w Ministerstwie Administra- 
cji Publicznej Prezydent miasta Eige- 
niusz Stawiński, któremu obiecano po- 
myślnie załatwić tę sprawe. 

Wczoraj dyrektor Zarządu Nierucho- 
mości ob. Wiśniewski wystosował ob- 
szerne pismo do dyrekcji OUL-u w Ło- 
dzi, trzasadniajac w nim konieczność 
przyjecia przez Zarzad. Nieruchomości 
2,000 budynków, administrowanych do- 
tąd przez OUL. 


W piśmie swym Zarząd Nieruchomo- 
ści wskazuje na potrzebę zaprowadzenia 
jednolitej administracji domami na tere- 
nie Łodzi, dotychczasowy bowiem stan 
jest jawnym anachronizmem, szkodzą- 
cym wybitnie gospodarce nieruchomoś- 
ciami. 

Przejęcie owych 2.000 nieruchomości 
jest 
PILNĄ KONIECZNOŚCIĄ. GDYŻ TYL- 
KO DZIEKI TEMU ZARZAD NIERU- 
CHOMOŚCI BEDZIE MÓGŁ ZACHG- 
WAĆ RÓWNOWAGE BUDŻETÓWA. 
POKRYWAJĄC DEFICYT Z DOMÓW 
MIESZKALNYCH NADWYŻKAMI O- 
SIĄGANYMI Z BUDYNKÓW PRZEMY- 

SŁOWYCH I HANDLOWYCH, 

Jak widać więc z powyższego, Spra- 
jest doprawdy doniosłej wagi. Z 
chwilą bowiem przejęcia dochodowych 
nieruchomości, miasto bedzie mogła 
przerzucić poważne kwotv na remont 
tak bardzo zaniedbanych  bidynków 
mieszkalnych, które pozostawione swe- 
mu losowi. szybko zamieniłyby się w ku- 
pe gruzów! (o) 


s g 
Brat okradł siostrę 
a subłokatorka gosyadyn'ę 

Dobre serce czesto nie popłaca. Sta- 
nisława Siwka, zamieszkała przy ul, Li5- 
ciastej 49 udzieliła gościny niejakiej Sta 
nisławie Grochowskiej, kłóra ' była bez 
dachu nad głową. 

Grochowska w taki sposób się jej gd- 
wdzięczyła, iż korzystajac z nieobecno- 
ści gospodyni, skradła jej garderobę 
oraz obuwie, poczym ulotniła się w nie 
znanym kierunku, 

Czegóż można się spodziewać od 
ohcych, jeśli własny brat okradł swą sio- 
strę? 

17-letni Ignacy Mikolażewski (Złota 
3). z mieszkania siostry swej Zofit zabrał 
pantofle na korkowym obcasie, kilka su- 
kienek i zbiegł 

Pary złodziei poszukuie Milicia. 


do której musiałby dokłar 


( 
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Przysięgę olimpijską 
wyznaczono Ww Pore hg na 16 listo- 


PZLA przesunął termin zaprzysiężenia 
olimpijczyków z 2 listopada na 16 listopada 
rb. Przesunięcie te nastąpiło go porozumieniu 
się i uzgodnieniu terminu z kierownictwem 
ohozu olimpijskiego. Wpłynęły na to względy 
„natatry technicznej, 

Zawodnicy zakwalifikowani na obóz win- 
ni stawić się w Olsztynie w pierwszych dniach 
listopada, to znaczy w wyznaczonym uprzed- 
no terminie. Ci zawodnicy, którzy przybędą 
wyłącznie tylko na uroczystość zaprzysięże- 
nia i nie będą mogli pozostać na obazie, otrzy 
mają w Olsztynie kwatery i zwrot kosztów 
podróży. Obńz mieścić się będzie w Wojewódz 
kim Urzędzie WF i PW w Olsztynie, ul. War- 
<zawska. Opiekunem i kierownikiem obozu 
jest mjr. Gedgowd. 


Po KKS. — Warta 


YMCA i ŁKS grają z koszykarzami 
Poznania 

W ramach dalszych przygotowań do 
rozgrywek ligowych koszykarze ŁKS i 
YMCA spotkają się w najbliższą sobotę i 
niedzielę z doskonałym zespołem Warty 
poznańskiej, która w bież, sezonie Drze- 

wyższa nawet widziany ostatnio w Čo- 
dzi KKS. Najlepszy dowód przewagi War 
ty mamy w dwóch zwycięstwach. odnie- 
sionych przez tę drużynę nad KKS. 

Z- uwagi na wzmocnione składy zespo- 
łów mistrza y wicemistrza Łodzi spotka- 
nia zapowiadają się wyjątkowo cieka-| 
wię. 

W programie zawodów przewidziane śą 
spotkania towarzyskie miejscowych zc- 
spotów w siatkówkę i koszykówkę. Za- 
wody odbęda się w sali YMCA. Początek 


zawodów w sobotę i niedzielę ustatono 
na godz- 18-iav - > 


Sport w Gostyninie 
Harcerze przegrali w *ping-nonga 4:5 


W Gostyninie odbył się mecz tenisa sto- 
iowego — eliminacyjny przed spotkaniem 
TUR (Płock) — pemiędzy drużynami SKS Ma 
zovia, a HKS Mazur. Mecz przegrali harcerze 


w stosunku 4:5, Sędziował dobrze ob. Goła- 
szewski. 


Uwaga kolarze DKS, ! 


Przygotowania de zamknięcia sezonu 


W związku z uroczystością zamknięcia se 
‘zanu sportowego wyznaczoną przez ŁOZK na 
niedzielę, dnia 26 października r.b. — Zarząd 
Sekcji Kolarskiej DRS-u zwołuje zebranie 
informacyjne wszystkich członków Sekcji na 


dzień 24.X. r.b. (piątek) — o godz. 19- -tej w | 


lokalu własnym, przy ul- Nawrot 73/75. 

Równocześnie, Zarząd Sekcji komunikuje, 
że zbiórka wszystkich kolarzy — Klubami, zo 
stała wyznaczona w dniu zamknięcia sezonu 
p godz. 7 m 30 na boisku DKS-u (ul. Nawrot 
18/75.) 

Stawiennietwo Sekcji 'na zebranie informa 
zyjne — obowiązkowe, Również wszyscy człon 
zowie Sekcji z rowerami i bez rowerów win- 
ni wziąć gremialny udział w uroczystości zam 
Snięcia sezonu kolarskiego, 


Niepokonany AZS 


zihył w siatkówce mistrzostwo War- 
SZawy 

Siatkarze AZS Warszawą wygrali wszyst 
kie swoje spotkania, nie tracąc ani jednego 
punktu i tym samym zdobyli tytuł mistrza 
Warszawy. Drugie miejsce zajęła drużyna 
SKS. 

W siatkówce żeńskiej również prowadzi 
grużyna żeńska AZS, która nie przegrała do 
tąd ani jednego spotkanią i ma jeszcze do 
rozegrania tylko jeden mecz, Wynik tego me 
czu nie wpłynie już na układ tabeli. 


Odpowiedzi Redakcii 


Matuszewski Jan, Gostynin. Prosimy o sta 
e nadsyłanię informacji. 
joprze wasze wysiłki 


„Express* chętnie | 


Nasi przeciwnic 


icy 0 nas 


i Szczerbakow wyżej ceni Olejnika. Ogurienkow woli Kolczyńskiego. Koro- 
lew nie miał z kim walczyć. Nie stać nas na trzy mecze-mów: trener Sztam 


(S-ki). Trzy mecze z 
ASK były dosškoñata okazią do prze 

gzaminowania boksy polskisgo. Walczy- 
fi z gośćmi naszą reprezentacja państwo ! 
wa, później drużyny Polski Poludniowej 
i Północnej — jednym słowem rafa | 
śmy przeciwko nim to, co mieliśmy maj- 
lepszego. Ogólny bilans tych sportowych 
spotkań wypadł dia nas blado, bo w sti- 
mie zdołaliśmy nżyskać zaledwie 12 pumn- 
któw, tracąc 36 na rzecz pięściarzy » | 


pięściarzami Ta- 


dzieckich. czyj mówiąc innymi słowy 
wygraliśmy Riko 6 walk. natomiast prze- 


graliśniy I5-cie. 
przegrańych wynosi 
rzy ść, 

Jak widzimy. 


Stosunek wygranych do 
1:8 na naszą meko- 


cyfrowy bilańs jest da 


nas mocno niekorzystny. Na temat war: 
tości pięściarzy radzieckich i reprezenio= 
wanej przez nich klasy, wypowiadano 


sie jwż ńiejednokrotnie, starajsę Się Drzý 
tym osSłodzić gorycz waszych porażek. 
Takie wsprawiedliwienia weszły u 
w'pewięj system, to też tego rodzaju po- 
cieszeń mie można brać za dobrą mione- 
tę, Znacznie bardziej wartościowe i isto- 


nds 


Jutro w Łodzi gra 


jynamo 


Satkarze radzieccy zmierzą się z AZS w Holenaw.e 


Jak iuż donosliiśmy. przybyła do Pol 
ski drużyna Sjątkówki męskiej moskiew= 
skiego Dynamo. W projektowanym: pro- 
gramie zawodów i kolejności występów 
siatkarzy Dynamo w większych miastach 
Polski zaszła pewna zmiana, Mianowicie 
„Dynaniowcy”, prawdopodobnie, rozegra 
ią zamiast trzech, cztery Spotkania, przy 
czym pierwsze odbędzie Sie nie iak po- 
czątkowo sądzono w Warszawie, iecz — 
właśnie w Ładzi. 

Drużynę trzykrotnego mistrza ZSRR w 
siatkówce ujrzymy już w dmu jutrzej- 
szym, to znaczy w pistek dnia 24 bm. 
W niedziele zoście grać bedą w Warsza- 
wie z mistrzem Polski AZS, w środę — 
przyszłego tygodnia w Krakowie, j ewen 
tualnie, w przyszły czwartek znów w 
Warszawie z reprezentacją robotniczą 
Stolicy. 

Zawodnicy radzieccy przybedz do Ło- 
dzi w piątek w godzinach porannych, 
Mecz swój w Łodzi Dynamo rozegra z 
AZS-em łódzkim, mistrzem Łodzi | wice 
mistrzem Polski. 

Trzeba zaznaczyć, że siatkarze radziec 
cy w przeciwieństwie dọ naszych odby- 
wają swoje rozgrywki zasodniczo na wol 
nym powietrzu, Ponieważ siatkówka u 


nas uprawiana jest Przeważnie na Salach, 
porównanie sii na zicłonej murawie boi- 
Ska kryje wielką niewiadomą walki i 

zwycięstwa, Trudno powiedzieć 
jak bedzie się czuł dobry na saji zespół 
siatkarzy AZS w tych zasadniczo newych 
dia mego warunkach gry. 

zespół Dynamo reprezentuję w Slat- 
kówce radzieckiej najwyższy Poziom gry, 

W ramach meczu jutrzejszego, jako 0 
prawa tego niezmiernie interesującego 
spotkania, wystąpie ponadto zespoły żeń 
skię siatkówki "Wisdzyszkolnego - Kiubu 
Sportowego przecjyyko YMCA; oraz žeň- 
skie ześpoły koszykówki RKS TUR — 
ŁKS. ; 

Zawagi na pierwszy występ siatkarzy 
radzieckich w Polsce, należy się liczyć, 
że, mimo dnia powszedniego i południo- 
wej pory, mecz zgrowadzi na trybunach 
Hejenowa znaczną ilość zwolenników 
gier sportowych. 

W związku z majęcym się odbyć me- 
czem towarzyskim w koszykówce migs- 
kiej między TUR — ŁKS w piątek dnia 
24. 10. br. o zodz. ltej. na boisku w He- 
leiowie, wszyscy zawodnicy Sekcii o 
bowiązani są stawić się na boisku na pòt 
godz. przed meczeni. 


Od boiska 


do boiska! 


Tradycyjnymi biegam! na przełaj zamy- 


kamy sezon 


W nadchodzącą niedzielę iekkoatłeci łódz- 
cy zamykają tegoroczny sezon. Nie można po 
wiedzięć, aby ubiegłe miesiące minęły pod 
znakiem ożywionej działalności sekeyj lekko- 
atletycznych klubów łódzkich. Nie zadawały 
one sobie zbytniej fatygi, nie przemęczały się 
|=- mieliśmy znikomą ilość imprez, zbyt mała 
jak na tek wiełki ośrodek sportowy jakim 
jest okręg łódzki. 

Sądzimy. że po tym wyjątkowym jak na 
lekkoatletów łódzkich „nieróbstwie" zamknię 
cie sezonu wypadnie bardziej okazale i lra- 
dycyjne biegi na przełaj będą edpowiednia 
Keznie przez kluby łódzkie obsadzone. Zarząd 
ŁOZLA, działając w porczumienia z Miejs= 
kim Ośrodkiem WF i PW, pragnie nadać tej 
imprezie charakter masowy Ï czyni w tym 
kierunku odpowiednie przygotowania. 

Ale ilość startujących nie zależy przecież 
od nich lecz od klubów, które powinny wresz 
cie zrozumieć, że w biegach takich muszą 
brać udział wszyscy czynni sportowcy bez 
względu na to jaką gałąź sportu uprawiają. 
Kolarz, bokser, piłkarz, pływak, lekkoatleta 
— jednym słewem każdy powinien brać u- 
dział w dorocznych biegach na przełaj orga- 
nizewanych W progu. lub też na zakończenie 


ekkcalletyczny 


sezonu, bó uprawianie takich biczów ma dla; 


każdego sportowca olbrzymie znaczenie, | 

W niedzielę organizowane są biegi pod has 
łem „Od boiska de boiska“ ponieważ trasa 
biegu głównego dla seniorów poprowadzi z 
boiska EKS do boiska TUR i po okrążeniu 
go z powrotem na boisko ŁKS. Długość jej 
obliczono na przeszło 5 kku. Poza tym od- 
będą się biegi na przełaj dla juniorów i ko- 
hiet, na krótszym dystansie. Bieg dla kobiet 
pdbędzie się na trasie okolo 1 kim, dla ju- 
niorów na 2400 mtr, 

Urozmaiceniem imprezy niedzielnej będzie 
bierz old boy'ów, a więc tych wszystkich. któ 
rzy mają coś wspólnego ze sportem, przede 
wszystkim instruktorów, którzy wycofali się 
już z czynnego życia sportowego, działaczy 
sportowych itp. Wykażą nam eni swą tężyz- 
nę fizyczną. Dla nich wyznaczono trasę biegu 
uługości około 2 kim. 

Zgłoszenia zawodników przyjmowane bę- 
dą przez sekretariat ŁOZLA i Miejski Urząd 
WF (ui. Nowotki 21) do piątku bież tygodnia. 


Sądzimy, że w ostatniej tegurocznej imprezie | Prawdę o boksie polskim. 


tire bo szczere. Są ocehy wypowiedziane 
przez naszych pogromców. których nwa- 
gi aa ten temat znajdujemy na „ łamach 
„Przewlądu Sportowego”, Warto zapoz= 
nać się z ich ocena. Głos oddajetny. ja- 
ko pierwszemu, kierownikowi ekspedycji 
pięściarzy radzieckich, Swiridowi. 

— Wiorzę, że boks polski osiągnie 
jeszcze dobry poziom przedwojenny, 
wzorując się na insżych dziedzinach ży- 
cia kulturalnego i gospodarczego, któ- 
rych edbudowę mogłem zauważyć w cza 
sie Krótkiego pobytu w Polsce. 

Sędzia ringowy Stepauow, w ten Spo- 
sób ocenia poziom boksu polskiego i umie- 
Jętnaści posz:zególnych zawodników: 

— Po trzecim spotkaniu mogę powie 
dzieć że w boksie polskim nie widać 
rezerw dla zawodników reprezentacyj- 
nych i to jest przyczyną coraz słab- 
szych wyników (6:19, 4:12. 2:14). 

W wadze muszej najlepicj, moim zda 
niem wypadł Sowiński. który ma wiel- 
ką zaletę — bojowość. Grzywocz jest 
za słaby fizycznie. W koguciej najbar- 
dziej wartościowym zawodnikiem jest 
Bazasnik. Pozycja Antkiewieza, mimo, 
Że przegrał drugie spotkanie, jest dość 
wysoka Ma on również bojowość. 

W jekkiej Rallemacher w dwu spot- 
kaniach bardzo mi się podobał. Z pół- 
średnich wyżej cenię Olejnika, właśnie 
ze wzziędu na boejowość, W wadze śte- 
dniei Szymankiewicz, mimo zwycięst- 
wa had Oguricnkóowem, jest siabszym 
balkserem niż Kolczyński. Kotczyński 
jest vwnacznie lepszym technikiem i na 
aren: międzynarodowej będzie miał 
więcej do powiedzenia, niż Szymankie- 
wicez 

Szymura miałby znacznie. trudniej- 
sze zadanie ze Stepanewem, gdyby ten 
w peiwszyi meczu walczył na takim 
poziomie, jak w drugim Zawodnicy wa 
gi ciężkiej nie mieii możności zademen 
strowania swych umiejętności wobec 
miażdżącej przewagi Rorolewa. Najlep- 
szym wydaje mi się Białkowski 


Tyle kierownictwo, ' Posłuchajmy: jak 
sami pięściarze radzieccy oceniają swych 
przeciwników: 

SZCZERBARÓW: Łepszym bokse- 
rem jest, moim zdaniem, Olejnik, niż 
Chyla. Olejnik walczy stylem nowo 
CZES(Y m. 

OGURIENKOW: Walczyłem nzjle 
piej na meczu z Kolczyńskim. Zadziwił 
mnie Szymańkiewicz swą nieustepli- 
wością i, chociaż z nim przegrałem, jed 
nak wyżej cenię Kolczyńskiego. 

KOROLEW: Nie mogę nic powie- 
dzież © moich przeciwnikach, bo z żad- 
nym 2 nich nie miałem możności wal- 
czyć dłużej, niż jedną rundę. 

Do tych wypowiedzi dodać należy je- 
szcze uwagi trenerą Sztama, zawsze tak 
trzeźwo 1 rzeczowo oceniającego nas 
poziom pięściarstwa à jego możliwości. 

=- Na trzy mecze ze Związkiem Ra- 
dzieckim — mówi Sztłam — nie mo- 
głiśniy sobie pozwolić, starając się na 
każdy mecz wystawić tylko dobrych za 
wodników, których mówiąc prawie, 
nie mamy, poza reprezentacyjną ósem- 
ką Nasi rezerivawi znacznie ustępują 
repom, ale wśród młodzieży widać już 
dobrze zapowiadających się pięściarzy. 

Przy kladem tego jest walka Rudłaci- 
ka. który spotkawszy się z zawodnikiem 
o mniej więcej wyrównanym wieku. 
przewyższał go zdecydowanie To samo 
można powiedzieć e iIwańskim, który 
wygt spotkanie z dobrze kiasyfikowa- 
nym Tymczenko. Może za parę lat sta- 
niemy «nów wśród potęg — kończy swe 
wywody trener Sztam, 


W tych ocenach znajdujemy wszystko. 
Niechże 


i 


ickkoatłetycznej nie zabraknie na starcie tych przekona ona tych wszystkich, którzy nię 


wszystkich. którzy powinni uważać za swój 
obowiazek wziąć w nich udział. 


umieja trzeźwo patrzeć na rzeczywistość 
i wytknie im linię postępowania. 


z 


Bae 


_ Peterson, trzymając wymierzony w 
Japończyka rewolwer, począł wzywać 
swych kolegów na pomoc. 


Bokan dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby generalnej „Zagad- 
mienia rosyjskiego“ Teatr nieczynny. 

W piątek dnia 24 bm. o godz. 19 premiera 
sztuki „Zagadnienie rosyjskie" pióra Kon- 
stantego Simonowa. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś pełna dowcipu i poezji komedia Jean 
Giraudoux „AMFITRION 38“, Przekład i pro 
log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ka 
stiumy Władysława Daszewskiego, reżyseria 
Erwina Axera, 

Kasa czynna od il-ej do 13-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. 


Młodzieży do łat 18 wstęp na przedstawie 
nie nie przysługuje. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś. godz, 19 urocza Komedia Franciszka 
Zabłockiego „Fircyk w zalotach“, wyreżyse- 
"owana przez Z. Modrzewską. 


TEATR „SYRENA” 
Trauquita T. 


SSC duż a godz. 19,30 „, 
Bo Czzisława Gozdawy i Wacława 


ADRIA (Stalina 1) — „Urwis Gavroche”. 


Początek sepnaów 17, 19, 21, w, migz. 15. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — Wesóły Pen- 
sjanąt" 

Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BĄŁTYK (ul Nartułowicza:20) — „Konwój”. 
Początek seansów: w dni powsż. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów»w niedziele i święta: 
13415, 15.30, 18:15, 21. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
fiehem” = 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz, 15. 

REL (Legionów 2) — „Droga do nieba“, -- 
Początek, seansów: w dni powsz. 17, 19, 21, 
w niedziele i święta od iSej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Awanture w za- 
światach". — Początek seanów: w dni po- 
wszednie 17.30, 20; w niedz, i święta 15.30. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 248) „Biały 
Kieł" U. F. A, 3 

BOLONIA (Piotrkowska 67) — „Siódma Zasło- 

na“ Pocz. seansów w dni powsz, 17, 19, 21. 

W niedziele i Święta: 15, 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Gra- 
nica", Początek seanów: w dni powszednie 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „W cieniu po- 
dejrzenia”. Początek seansów. w dni powsz. 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. - 

ROMA (Rzgowska 84) — „Pięciu zuchów”, 
Początek seansów: 19, 19, 21, w niedz, 15. 

REKORD (Rzgowska 2) — Dziewczęta z baletu” 
Początek seansów; w dni powszednis 17, 
19, 21, w niedziele i świeta od 15-tej. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Kopciuszek". 
Początek seansów: 16.320, 18.30 20.30, w 
niedz. 14.30, i 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Cienie przeszło- 
ści”, Początęk seansów: w dni powszednie 
16, 48.30, 21, w niedziele od 13.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) -—. „Kopeiuszek”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz, 15. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Statek - pułapka”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „W imię życia”. 
Początek seansów; w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

WŁÓKNIARZ Zawadzka 16) 
stepów” 

Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz, 15. 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Wiosna” 
Początek seansów: w dni powszednie t7, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-iej. 

-ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Wacuś”. 


LORA. 
epnia. 


„Pod gołyne 


„Zwycięzcy 


REDAXTOR NACZELNY; Z. EOGISŁAWSKI 
D-017840 z 


PREŻCZZARI ES 
TAJEMNIC 


z E ARGE 


Pierwszy zjawił się porucznik Mac- 
Kiney, któremu kapitan serdecznie po- 
dziękował za ocalenie. 


Z 


8 


E 


| Różdiżka 
się natychmiast do Biura Ogłoszeń „Pra 
sa” Piotrkowska 55, 


„Wielka nagioda przewidziana. 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Ceniralnej Szkoły PPR w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na wyremon 
towanie samochodu 6-ci> osobowego marki 
„Ford”. 


Bliższych informacji udzieli Wydział Gos- 
podarczy Centralnej Szkoły PPR w Łodzi, AL. 
Kościuszki 85, pokój 37 w godz. od 8 do 17. 


Oierty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na wyremontowanie samo- 
chodu osobowego marki Ford” nałeży skła- 
doé do 10 listopada b.r. do godz. 10 rano pod 
wyżej wymienionym adresem, gdzie również 
w tymrsamym dniu o godzinie 12-iej nasia 
pi otwarcie ofert. 

Dysękcja zasirzega sobie prawo unfeważ- 
nienia przetargu bez podoniu prayczyn, oraz 
wybór oferenta bez względu na cenę. 

Dyrekcja 


Centralnej Szkoły PPR w Łodzi 
IRIRE LWEM TROSI RENTREE LETITE 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Majatków Rolnych {Łődź 
ul. Pabianicka 47, tel 136-18) wydzietżawi na 
dłuższy okres czasu w  miajątku Chojny (ul. 
Rzgowska Nr. 249) wyremontowaną szopę mi- 
rowaną (długość 80 mtr. szerokość 20 mtr., dach 
kryty papa), nadającą się ma pomieszczenie dia 
zwierząt rzeźnych lub skład paszy, 


Łódź, dnia 14 października 1947 r. 


DYREKCJA MIEJSKICH 
MAJĄTKÓW ROLNYCH 


s YCH E 


Program radiowy na dziś 


Progràm na CZWARTEK, 23 października 1947. 

12.03 Wiadom. połudn., 12.08 Przegl. prasy 
stot, 12,15 Muzyka, 12.20 (Ł) W ramacii gad. 
„Z. mikrofonem po Kraja ™s— Rep. dźwięk pt. 
„Lisków — wzorowa wieś”, 12.30 Koncert mu- 
zyki ludowej. 13:15 Przegl, Kulturalny. 13235 
Przerwa. 15.00 (Ł) Utwory fortepianowe (pi), 
15:25 (Ł) Wiadom. loxałne, 15.30 (Ł) „Polski 
Czerwony Krzyż w służbie dla bliżnich”, 15.40 
(Ł) Rozmaitości. 16.00. Dziennik, 16.12 „Tu mówi 
Śląsk", 16.25 Muzyka. 16.35 „Spiewajmy piosen- 
kit — aud, da dzieci, 17.00 „Muzyka dla wszy- 
stkich”. 48.00 RUL — „Spólmota pierwotna” 
18.15 (L) Koncert życzeń (cz. I). 18.45 (E) „Za 
pomniany poeta księżyca I wiolonczeR* 18:55 (2) 
Chwila muzyki, 19.00 Aud. dla świata pracy. 19.10 
Aud. dla wojska, 19.40 „Mełodie świata”. 20.00 
Dzięnńik, 20.30 Muzyka, 20.50 Audycja TUR-u. 
21.00 Słuchow. p.t. „Starzy 
I aud. z cyklu Muzyka Dwufortepianowa”. 22.05 
Koncert Orkiestry Tanecznej P.R. 22.45 (L) 
Koncert życzeń (cz. Il). 22.58 (E) Omów. progr. 
lok. ma jutro, 23,00 Ostat. wiad dziennika, 23.20 
„Wariacje Brałunsa" (plyty). 23.55 Wiad. z ostat. 
chwili. 


przyjaciele”, 21.45 


do wyszukania metalu w ziemi, zgłosi f 


Z e w e r e a 
head 


T 
a; 


ci Smitha. 


Następnie, opowiedział w krótkich sło 
wach o roli jaką spełnił Li-Tsen ; o śmier 
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ZUNSLI 


W kilka chwił później, szpie 
ski, z związanymi rękami 
pod eskortą Anglików... 


g japoń- 
znalazł się 


„ 


wamm  (DQDGAOSZENIA DROBNE umwmm 


Lekarze k 


Di. MARKIEWICZ cho- 
roby żołądka, jelit, wą 
troby 3 — 5 Piotrkow 
ska 145. " 28508 
Dr FALKOWSKI uro- 
log, specjalista nerek 
pęcherza, moczowych. 
Żeromsktego 113. 3 — 
Be mlm O0ÓŻ 
DOKTÓR  ZAURMEN 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10, 5—7, 
Nowrot 8. __ 30042 
Dr. BIŁIŃSKI — cho- 
roby serca Il — 14 
Legionów 3. 30760 
Dr. ŁOŻA. wsnerycz- 
ne, skóry, włosów, 
Sienkiewicza 84, tel. 
179-58. 


26807 
Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Że- 
romskieqo 41. 2—8 
Dr. CHECINSKI skórne 
weneryczne Piotrkows 
ka 157. 9—6, 30537 
Dr. RÓŻYCKI, specjali 
sta chorób kobiecych 
akuszerli. Przyjmuje 
2—6. Legionów 9 

Dr. JERZY TETER gine 
kologla i położnictwo, 
Kościuszki 86 (Róg An 
drzeja) 4 — 6. 30162 
Dr. ZOFIK KOŁSUT 
choroby kobiece, aku 
szerig, przyjmuje Piotr 
kowska 70 — 8, godz. 
3 — 6. tel. 212-22, co- 
dziennie prócz sobót 
tświat __ 30077 
Dr. JESIOTR choroby 
płuc serca, Żeromskie 
go 1b, 4—6: 29966 
Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne skór 
ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrkowska 33_12—6. 
Dr ŻURAKOWSKI spe 
cjalista weneryczne, 
skórne moczopłciowe, 
Piotrkowska 33, 12—6 
niedziela !2 — 1. 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skórme = weneryczne, 
1 Maja 2. 8—10. 4—7. 
Dr. LENCZEWSKI — 
choroby kobiece I aku 
szerig, powrócił i 
przyjmuje Stenkiewi- 
cza 5], '3—7. 30398 


Kupno — sprzedaż 


MIKROSKOPY nawet 
niekompletne I części 
kupuje. Warsztat op- 
tyczny, Łódź, Nowo- 
miejska 3 30182 
WYTWOJWNIA Dewo- 
cjonalii „Bozar .Kato- 
ticki” Łódź, Stenktewi 
cza 49 poleca lampki 
nogrobkowe od 150 zł. 
tuzin. oraz „znicze“, 


ROLEKTURA „Fortu: 
na” poleca szczęśliwe 


go 2 Oddzial Piotrko- 
wska 124. 30180 


NEJRORZYSTNIEJ ku- 
pisz — sprzedasz, ZQ- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę. zegarek w 
sklepie 11 Listopada 
3, 27420 


losy Łódź, Daszyńskie: 


KONFEKCJA damska i 
meska własnej pro- 


dukcji. Oleksiewicz 
Piotrkowska 307, tel. 
156-99. 28967 


WILLE, piace budowla 
ne, dziołłti ogrodnicze 
Julianów Rodogoszcz, 
Rude, Konsłantynów;, 
inne sprzedamy, Plac 
wolności 6 — 4. 30825 
SAMOCHOD osobowy 


Adler sprzedam Koś- 
ciuszki 67 — 9 tal 
224-96, 30226 


KOMBINEZON skórza- 
ny mowy podbicie tla 
nelg oraz nawijadło 
do osnów, sprzedam 
Piotrkowska 49 — 17. 
30864 

RADIO Telefinken wy 
zokiej kłasy spize- 
dam. Lipowa 27 m 13. 
ę* T.z 80805 
ZNICZE NAGROBKO- 
WE poleca Wytwórnia 
Chemiczna „AS5” Łódź 
Południowa 79/80, tel. 
SALE SSB 30856 
SPRZEDAM motocykl 
DKW 350 lub zamienię 
no wiekszy z koszem 
Łódź, Sporna 25 — Ł. 


p WR ATA 
SAMOCHÓD Mercedes 


V 170, limuzyna 4 
drzwiowa na sprzedaż 
KiUtaskiego 126 lakier 
nia. 30868 


Różne 


PRACOWNIA kuśnier- 
ska Jaracza 12 przyj 
muje wszelkie roboty 
woechazące w zakres 
kuśnierstwa. 29844 
ARTYSTYCZNE tkanie 
garderoby. Podnosze- 
nie oczek. SzolHnowa 
Jadwiga, Piotrkowska 


SDZLESA W 27001 
CEROWNIA artystycz- 


no. Przyjmuje się do 
cerowonia wszelką 
gerdezobę, wykonanie 
szybkie. Szczęsna Ja- 
dwiga.. Pomorska 44 


m 35. 30488 
FOTOEROPIST, Daszyń- 
sktego 15 kopiuje 


wszelkie dokumenty, 
plany, rysunki itp. 
ZBGINĄŁ piese mie- 
szaniec dog z wyżiem 
maści brązowej. Od- 
prowadzić zu wyncgłro 
dzeniem. Piotrkowska 
1837 208% 
ZAGINĄŁ wilk czarny 
podpalany, zwrot wy- 
nagrodzę  Sienkiew!- 
cza 3/5 Janosfk 

30831 
ZAGINĄŁ pies OWCZO- 
rek szkocki czarno-brą 
zowy.  Odprowadzić 
za zwrotem kosztów 
ul Marsz. Stalina Nr. 
16, Mosarnia. 30832 


Zaofiarowanie pracy 


ZBEŁAD Budowlano - 
Meblówy pod Zarza- 
dem Państwowym, 
Łódź, ul. Zgierska Nz 
69 przyjmie natych- 
miast stołarzy na me- 
ble t polerowników. 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a: Telefon: 1397-47, c 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Snorł — 197-47, Redokłor Naczelny = m: 


POTRZEBNA pomoc 
domowa Warunki do- 
t bre. Wodna 22 m 5. 


30838 
POMOCNICA domówc 


potrzebna Piotrkowska 
155 m 6 godziny 4 — 9 

30840 
POTRZEBNA szwaczka 
- wykończarka do swe 
ków. Zawadziós 17 m 
23. 30841 


POSZUKUJĘ kultural- 
net wychowawczyni 
do dwojga dzieci. 
Zgłoszenia Andrzeja 
Nr 33 — 8. Bogacki. 

30842 
POTRZEBNE Wykwoli 
fikowane pracownice 
na drutach, Piotrkow- 
ska 205 m 14. 30844 
POTRZEBNA pomoz 
ccmowa, Wólczafńiska 
157 Sklep._ 30845 
POTRZEBNA pomoc 
domowa dochodząca 
lub stała Nawrot S8a 


m 10. 30859 
POTRZEBNA dziewczy 


na do kuchni. Paszte 
ciarnia 1l-go Listopa- 
da 78 M. Obcowska. 

30851 


R O c 
INTENDENT — Kierow 
nik Dztału gospodar- 
czego, energiczny, mo 


żliwie z praktyką po 
trzebny. Zgłoszenia 
osobiste. Okręgowa 


Spółdzielnia Oświato 

wa Łódź, Piotrkowska 

149 godz. 15 — 17. 
"30852 


FREZERÓW, tokarzy | 


kontrolerów robót na 
obróbkę mechaniczną 
przyjmiemy. Zgłaszać 
się PP Film Polski, 
Dział Fabrykacji PL 
Wolności 2 Biuro Per- 


sonalne. 30855 
POTRZEBNA sumo - 


dzielna pomoc domo- 
wo warunki dobre, Ka 
mienna 14 — 14. 


30 854 
ZNAJĄCE roboiy na 
drutach potrzebne na- 
łtychmiast. Pracownia 
Główna 38. 30855 


POMOCNICA domowa 
potrzebna. Referencje 
konieczne, Norutowi- 
cza 758 — 7. _ 30856 


POTRZEBNA pomor 
domowa Gdańska 27. 


oficyna m. 16. 30857 


OSOBĘ do półtorarocz 
nego dziecka przyj- 
mie Gdańska 6! m 7. 

30858 


POSZUKUJĘ tkoczy do 
recznych -krosien na 
teren Zgierza. Wiado- 
mość Łódź, tel. 133-00 

30859 


POSZUKUJĘ starszej 
kobiety do dziecka. 
Narutowicza 52 — 5, 
Wejście z POW 32, 
30860 


POTRZEBNA  stebno- 
waczka owsrloczka t 
na dwuigłową. Siły 
wykwalifikowane. Sko 
rupki 18 m 9. ~ 30861 


Lekale 


POSIADAM lokal skle 
powy śródmieście, 0- 
czekuję propozycji Ad 
ministracja „Spółka”, 


30837 
POSZURUJĘ jednego 


pokoju. Koszty remon 
tu zwracam, Oferty 
pod „Cena obojętna”. 

30869 


POSZUKUJĘ pokoju. 
Wiadomość tel. 216-16 


Poszukiwanie pracy 
SZOTER móchanik z 
długoletnią praktyką 
poszukuje pracy, Ofśr- 


ty pod „Szoler” w ad 
ministracji, 


pracy Oferty pod „Szo 
fer” „Prasa” Piotrkow 
ska 55. 30863 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO w irom- 
waju torebkę damskq 
z dokumeniami i kó- 
piami rachunków na 
imię Dobzzańskiej Zo- 
fi, zam. w Łodzi przy 
ul. Napiórzowskiego 
47/49 m 3. 30833 
ZAGUBIONO kartę 
RKU Kutno Kowalski 
Roman wieś Witosze- 
wiczki gm. Tum, pow, 


Łęczyca: -30834 
UNIEWAŻNISM karie 
rejestracyjną RKU 
Łódź powiat na nazw. 
Bielejec Marian, Ro- 
gów k. Koluszek. 
h 30835 
SERADZIONO palców 
kę 14 kartek żywnoś- 
ciowych 3 odzieżowe, 
leg. ZZ, leg. tramwo- 
jowa podmiejską, 
książke Ubezpieczalni 
Czarnecka Emilig, Ra- 
dogoszcz, Świetlano 5. 
30836 


O ZZ ZĘ 
UNIEWAŻNIAM skra- 
dzione: dowód osobis 
ty i pozwolenie na pro 
wadzenie  pojczdów 
mechanicznych oraz 
karte repairacyjną 
na nazwisko Kik Sta- 
nistaw. Kopydiów, 
pow. Wieluń. 30870 


LERLERPLEEER PEEEETEREEEEEEPEEETE EUNE EPRA 


Oglaszaicie sie 
w Expressie 
| tlusirowanym 


Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


